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Ty siłę maszKonia z rzędem w górę i szach i matNie chcesz mej pomocySam zbawiasz światJa siłę mamW dłoniach zamknąć skronie nie prosić cięByś mi pomógł nosićPół ciebie pół mnieTy rozum maszCentymetrem mierzysz i chcieć i daćŁatwo więc obliczaszTy dodać jaJa zmysły mamPrawdę widzę kiedy śpię przy tobieGorzej gdy szminki ślad znaczy jak obcy znakTy minus jaTak bardzo bliscy chcemy aniołom byćLecz w każdym z nas niestetyWciąż zwierzę tkwiTa wojna z hormonami nie uda sięWygramy na niej tylko pobożny gniewGdzie głowę maszZaludniłeś nami swój wielki światPomnożyłeś terazSam dzielisz nasTo szczęście żeDzięki bogu właśnie ty tu rządziszNigdy nie zdoła nikt zmusić byś wybrał z nasJego lub mnie
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